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POTWOR LWOWA
U r g j e  la rodm arza  przy poćwiartowanym truoie az.ewczyny, 

Co mówi żona krwawego mordercy? — 20 godzin badania
ohydnego mordercy

LW ÓW , 11. 2. W c a l e m  m i e j c i e  
duje s . ę  z a u w a ż y ć  p s y c u ó z a ,  p o d o b  
r . a  u o  t e j ,  j u k u  o p u u u w a i a  D w o w  p o  
M i l U a U l  O i Z l t ć J l O W ł C k i e j .

Potw orna Zbróutna Cybulskiego 
jeś t pf/eum ioteii) powszechnych ro 
zjhów- w kaw iarn i, kinie, teatrze, ńa 
ulicy, na targu. Doszło już Uo tego, 
żę przeciw Cybulskiem u odbyw ają 
się dem onstracje u liczna

Ody zbrodniarza prowadzono od 
sędziego śledczego do więzienia, 
poznuia go jedna z dziewczyn uli»-z 
nyeh i głośno wym ieniła jego naz­
wisko. Na ulicy zebrała się uatych 
m iast g rupa ludzi, przew ażnie ko­
biet, które poczęły wznosić wrogie 
okrzyki pod adresem  mordercy. Po 
beja rozpędziła dem onstrnntki i 
pośpiesznie przeprow adziła Cybul 
ekiego do Brygidek.

LW O W SK I K iiR T E N ,
jak  powszeebnie nazyw ają C ybu l­
skiego, przesl ućhiw any byl w urzę­
dzie śledczym praw ie przez 20 go­
dzin. Zeznania jego  cechuje niezwy 
kły spokój i sp ry t. Nie wyprowadzi 
la go z równowagi nawet windo 
mość, że s tan ie  przed oądem doraź 
nym. Broni się bardzo spry tn ie, wy 
suwa rozm aite •" okoliczności, która 
mogą wpłynąć na uznanie jego 
zmniejszonej poczytalności.

Twierdzi więc, że bvl ranny dwa 
razy na wojnie szrńpnelem  w gło­
wę. że jest chory na lues w trze- 
eiem stadjum  itd. Los jego spoezy- 
wa-^w rękach psychiał rów. którzy 
dzis rożnoeżhą swą pracę Od ich o- 
pin ji zależy dalszy tok dochodzeń.

C IE K A W E  ŚW IA TŁO  NA OSO­
B Ę  ZBRODNIARZA RZUCA

także jego 'pożycie z żoną, która p i 
rzuciła go w roku 1933 i wraz z sy 
nem przeprow adziła się na Per-sm 
kównę. Żoria Cybulskiego, Józefa, 
bezy obecnie lat 28. Urodziła się w 
W iedniu. M atkę straciła  w trzecim 
roku żvc‘a. a w cztery lata późni."' 
dostała macochę. W krótce zmu-ł 
oieiee i macocha wyszła no raz dru­
gi znmąż. Ojciec jej bvł budowni­
czym i stosunkowo nieźle mu się 
powodziło. Skutkiem  dewaluacji 
korony straciła  cały swói posag u ! j  

kowany w jednym  z zakładów  kre 
dytowuch.

W 1922 r. — opowiada Oybul 
®ka - sprow adziła mnie do Lwowa 
kotożanka która hvła wówczas na- 
r-^v-mna posterunkowego policji w 
Ja  ł.kncli, Romana Cyhnlskicm*. 
b ra ta  mego późniejszego męża. We 
Lwowie zamieszkałam z koleżanką 
i siostrą Cybulskiego, uczeni.*ą
czwartego kursu sem inarium .

Tu również poznałam męża, FTie 
romma Cybulskiego.

Mimo r ó ż n ic y  wieku — ja  n ra  
łam 17 a on 311 lat — zgoPv.hi-n c e 
na małżeństwo z nim. ftiub odbył 

się 24 grudnia 1923 r.

Przez pierwszy rok życie nasze 
płynęło szczęśliwie. Po urodźm -u 
się syna, stosunki między nami po­
częły się psuć. Mąż zaczął mnie 
zaniedbywać, coraz częściej nie by 
wał w domu, noce spędza! na hulan­
kach, w ydając pieniądze na wódkę. 
Począł przebywać w towarzystwie 
kobiet, szczególnie wówczas, gdy o- 
trzym al kiosk, przynoszący mu no 
ważne dochody. Dla mnie zaczęło 
się piekło. Rohtbim mu wymówki, 
narażając  się na bicie. W ielokrotnie 
groził mi, że mnie zamorduje.

N iezadługo potem przyszedł do 
mego m ieszkania, rzucił się na mme 
pobił i wykręcił mi rękę, tąk, że do 
dziś nie mogę nią swobodnie władać. 
W yciągnął przytem  z kieszeni brzy 
twę, chcąc mnie zamordować, lira  
towałam się, uciekając w bieliźnte 
ńa podwórze. Noc spędziłam u są­
siadów, którzy uchronili mnie od 
niechybnej śmierci.

Do sta łe j obawy o życie przyłą 
ezyła się obecnie nędza. W szystkie 
środki w yczerpały się. W res/cie 
z konieczności musiałam odesłać 
dziecko do męża, sama zaś zamieś?, 
kalam  u pewnego znajomego. Nie 
mogłam być zbyt długo ciężą rera
dla obcego człowieka, to też w stvez 
niu wvioehnłnm do Złoczowa, gdzie 
otm m uałnm  posadę w kaw iarni.

Po przeczytaniu w gazecie nofat 
ki o znalezieniu poćwiartowanych

zwłok ludzkich, zemdlałam, jak k o l­
wiek m orderca nie był jeszcze zna­
ny. Coś mi mówiło, że to mąż w 
tak potworny sposób zamordował 
naszego syna.

O R G JA  WŚRÓD R O Z K Ł A D A JĄ  
CEGO S IĘ  C IA ŁA .

Nieżalężnie od sędziego śledcze 
go d ra  Kapuścińskiego, który prze 
slucliiwał w sobotę św iadków  od­
wodowych, powołanych przez C y tu j 
skiego, oraz zakończył przesłuchi­
w anie osób, k tóre pozostawały w 
jakim kolw iek stosunku z Cybuł 
skim, przesłuchał w sobotę prow a 
dzący dochodzenia policyjne kom. 
Bartuze] młodą dziewczynę Olgę N. 
dostaw ioną przez T kom isarjat p p , 
w którego rejonie zna jdu je  się kiosk 
Cybulskiego.

Zeznania tego św iadka rzucają 
budzące w strę t i obrzydzenie Świn 
tło na ponura postać potAvora. Oto 
dziewczyna nocowała w kiosku u 
Cybulskiego w czasie, gdy ieszcze 
głowa oraz kilka bezkształtnych 
brył mięsa ludzkiego, częściowo już 
rozkładaiaceco się, złożone były 
pod barłogiem.

Pojaw ienie się Olgi N.- w k io­
sku bvło przvezvna. że zbrodniarz 
7n’c+v nia nie wvTvnsk w nnev na
dw ór resztek posiekanych członków, 
jak ie  następnego dnia znalazła u 
niego policja^

Paryż szykuie się
do generalnego strajku.

PARYŻ, 11. 2. W Paryżu  uustą 
piło już znaczne uspokojenie po o 
statnich krwawych wypadkach. 
K rew , która zrosiła bruk ulic i rda- 
ców paryskich podziałała otrzeźwia 
jąco na wzburzone umysły.

To też zapowiedziany na ponie­
działek s tra jk  generalny, organizo­
wany przez „Generalną Federację 
Pracy*1 będzie miał. iak przypuszcza 
ją  niyehieg spokojny.

Do s tra jku  przystąpi również 
partja  radykalna, która na z e b n n u i 
wspójnem deputow anych, senato­
rów i komitetu wykonawczego p o ­
stanow iła jednogłośnie przyjąć za­
proszenia „G eneralnej Federacji 
P racv“ do... wspólnoj obrony zagro 
żonveh swobód repuolikańskich“

Skonfederownni kolejarze p->sta 
nowili wziąć udział w s tro iku  prz>‘Z 
przerw anie pracy na 15 m inut. Je- 
dvnip maszyniści, zwrotniczy i pra 
cownicy elektryczni przerw ą pracę 
tylko na 1 minutę.

1214 A R ESZTO W A N Y CH .
Dziś odbył się pogrzeb 4 o fia r o- 

statn ich  wypadków.
W uroczystości żałobnej w /ięli 

udział przedstaw iciele władz m ie j­

skich i wielu parlam entarzystów , 
liczne delegacje i stow arzyszenia o 
raz tłumy publiczności. Do żadnych 
incydentów nie doszło.

Z pośród rannych m an ifestan ­
tów, znajdujących się w szpitalach, 
zmm-lo dziś jeszcze dwie osoby.

W instytucie medyczno praw 
nyui dokonano sekcji zwłok pole­
głych podczas w torkowych mani- 
festaeyj.

Loka rze stw ierdzili, że 10 o«ób 
zmarło od kul, a jedna na sku+ek 
pęknięcia czaszki od uderzenia pał 
ką gumową.

W czasie, ostatnich dem onstraevj 
kom unistycznych 5 policja-alów 'o - 
stało ciężko rannych, 7 odniosło h>k 
kie rany od ku! rewolv\; rowvch, i25  
pobetnu+ów iest lżej rnnjąych, jr,

Ogólna lićzha rannveh, — ink 
tw ierdzi „In t.ransjgeant“ — sięga 
150 osób.

Policja aresztow ała 1214 osób, w 
tern około 50 cudzoziemców.

_ Jeden 7, radnych m iejskich za- 
mierzą w ystąpić z wnioskiem o r.-nz 
y’-'nin jednej 7, wielkich ub'c Parvża 
„TRica fi lutego**, ce'ern unńmiętr ie 
nia tragicznych zajść które powm 
ny być ostrzeżeniem  dla francuzów.

W poniedziałek do Koskwy
uefaije s ię  min. EscS-i
W ĄKSZAW Aj 11. 2. M inister 

Beck udaje się do Moskwy w ponio 
działek dnia 12 hm. o g 7-ej rano.

M inistrowi Beckowi itoAvarzy- 
szy szef gabineiu  m inistra  spraw  
zagranicznych p. Roman Dębicki i 
sek re tarz  osobisty p. S tanisław  B a­
liński. .

Do MoskAvy ud aje się rÓAvnież’ 
p. ministroAva Jad w ig a  BeckoAva.

Jednocześnie z m inistrem  Bec­
kiem udaje  się do Moskwy poseł 
ZSRR p. A ntonow Owsienko z mał 
żonką, /
Cięż arowy sam ochói browaru 
wjechał w  oddział żcłnśetzy

W A RSZA W A , 11, 2. Na szosie 
W arszaw a — Łom ianki w pobliżu 
Młocin w ydarzyła się ka tas tro fa  sa- 
roochodoAva. - - . -

Do W arszaw y w racała z ĆAyiezeń 
kom panja łącznoci pułku stac jono­
w anego na Powązkach. Na zakręcie 
w jechał na żołnierzy wielki samo­
chód eiężaroAyy brow aru Haber- 
busch i Schiele.

J a k  się okazało, kierowca same 
chodu, jadąc  ż nadm ierną szybko 
śeią nife zdołał zahamować auta i 
w jechał na żołnierzy, a następnie nu 
słup telegraficzny, p rzew racając 
się Avkońcu do rowu.

Rnnv odniosło 5-ciu żołnierzy, 
z których dw aj strzelcy Józef W oj­
tas i E ugeniusz Siem iątkow ski zo­
stali w stan ie  ciężkim .przewiezieni 
do szpitala, gdzie Siem iątkowski 
w krótce zmarł.

SpraAvcę k a ta s tro fy  areszto­
wano..

B. komcraśH pod zarzut2m 
przywłaszczenia depazytdw  

na sum e 100 00a złotych.
ŁÓDŹ, 11. 2. W banku p o lssim  

w Lodzi podjąć miał inkasent ko­
m unalnej kasy oszczędności w Rab 
janicach Leon Filipiński .kwotę 
20.000 zł. i niezwłocznie pow rócić z 
piem ndzmi do Pabjanic.

Filip iński nie zjawi! się w Pnb 
jan icach  i wszelki śl-ió po nim za­
ginał. Wobec tego  zaw iad om ion o  po 
lic-ję, która proAvadzi dochodzenia, 
celem stAyierdzenia. co się  sta ło  /. 
Filip ińskim  i z zainkasow anem i 
nrzoz niege pieniędzmi

Inkasent zginął 1290.690 zł.
W A RSZA W A , 11. 2. Z polei •erua 

sędziego śledczego zwolniono z wią 
zienia Helenę D‘Oas»ro l.acerdn, 
k tórą niedawno aresztOAvano w raz 
z je j mężem, b. komornikiem. na. 
skutek w ykrycia wielkich nadużyć 
w kaneełarji.

B. komornik D‘0 a s tro  I.neer-da 
zatrzAunanv został nadal w wiezie­
niu i pozostaje pod zarzutem  przy­
właszczenia deno-^y+ów klientów  na
some nrz.ęsz|j5 100.000 zl.

Ztto nął;0k.e‘ z 119- u iufiżmi
(STER D A M , 11. 2. Z Gon.n- 

tolo na wyspie Celebes donoszą o 
zaginięciu okrętu motorowego O- 
ena - Oena“ ze 119 ludźmi na pokhj 
dzie.

Przed kilku dniam i zepsuły «:ę 
na okręcie m aszvnv w zatoce T  m i­
ni. Przypuszcza ją. że okręt został 
niesiony na o tw arte  morze. Na no- 
szukiw anie zaginionego okrętu wy­
siano parow iec rządowy.
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Żółte niebezpieczeństwo.
Żółte n iebezpieczeństw o, z j t t w t k i  pó jskiego, a w alka  ta  ty lk o  wow- 

sie  nareszc ie  na horyzoncie euiapcŁ.iczaś może być zakończona pom vsl 
Ł l  Z jaw iło  się c o p r a w d K - °  ile 
wiinHłnie oostaci niż p ro ro k elni organizacji. Z dćugiej znów 

rony należy przygotować porożu 
mienie z przemysłem japońskim 
tak, aby nie trwonić napróżno sił 
na bezcelową walkę konkurencyj­

ną i zorganizować podział rynków, 
unormować ceny, uregulować podaż 
towarów. Słowem należy konkur-n 
cję ująć w karby i ramy organi­
zacji, przestudjować ponownie wa­
runki zbytu na rynkach takich np. 
jak chiński".

E . R.

zupełnie postaci uiz prur. 
w r. iyu2 cesarz Wilhelm I I , rOz1 
jąc wówczas; wszystkim rządu®! 
narciiom obraz swojego peffdzla, 
wyobrażający nade i ąga j ącą

wchodzą one w ^rę, chyba jako ob ■ ■ râ iî -sssrwK w sprawie udogodnień
eurupej^kid^gwżi?ym^konkurem W  p r Z e j a Z d a c H  k O S e jO W ^ C ll.
tern przemysłu zachodniego stata
sie Japonia. Dumping japoński to- Związki przemysłowe zabiegają by bilet odbywanego przejazdu. Ce 
czv sie jak walec parowy, łamie, u- w ministerjum komunikacji o wpro na bloczków abonamentowych po­
suwa i iniażdży wszystkie przeszko wadzenie udogodnień w przejaz- winna byc nieco mzsza od obliczo
dy stojące na jego drodze. dach kolejowych dla przedstawieio nej według taryfy normalnej. Blo

• ’ . .  , ii nrzedsiebiorstw przemyslowycl, czki takie bezsprzecznie przyczyn’
Jak przyszło- do tegoK Na pyta P h d odbywania częstych łyby się do wzmożema częstych

ie oupovviaua prezes imperial oho Chodzi b wProwadzenie przejazdów.
.IMH| i mnisi nos. sir łla r iy  Mac 5,honanientowyeh bloczków z kupo- Drugą sprawą, o którą zabiega

nami na przejazdy w pewnych sta- ją związki przemysłowe, to kwe-
łych relacjach iak np. Warszawa — stja prolongaty ważności biletów,
— - "  1— w razie niemożności wyjazdu w

dniu lub okresie wykupienia W
związku z tem utrudnieniem podróż 
ni unikają wcześniejszego wykupy 
wania biletów, co powoduje tłok 
przy okienkach kasowych. Ograni 
czenia te szczególnie uwydatniają 
się w zestawieniu z udogodnienia­
mi, jakie mają posiadacze biletów 
zeszytowych, wydawanych przez 
biura podróżnicze, jak Cooka, tow. 
yagonów sypialnych etc.

nie
nucaJ inuus tries, sir ila r ry
Growau:

„Ł rzemyslowcy europejscy niedo 
cenili potencjalnych możliwości pro 
(uiLu-cji japujj.bji.iej. iMe pointormowa 
li się we właściwym czasie o poślę 
pach industrializacji w Japonji. 
Azja Wschodnia przdstawia się Uzi 
siaj przyuyszowi z Europy w zupd. 
me odmiennej postaci, niż kilka lat 
nawet temu, zupełnie inaczej mż ją 
opisują niefachowi podróżnicy. Ja- 
ponja jest dzisiaj najpotężniejszym, 
eksporterem na. świecie, a jej meto 
dy i środki okazują się najskutecz­
niejsze ze wszystkich dotąd stoso­
wanych. Waluta japońska została 
zdewaloryzowana mocniej niż wszy 
stkie inne waluty świata, yen spadł
0 63 proc. Już sama tylko zorgani­
zowana inflancja wystarczała do wy 
parcia konkurentów europejskich z 
rynków zamorskich. A drugim czyn 
nikiem jest niesłychana taniość 
produkcji japońskiej4*.

„Przemysł japoński przyszedł o- 
statni do mety, ale też zastosował 
odrazu wszystkie najnowsze zdoby­
cze techniki i organizacji, co pozwę 
liło mu stanąć odrazu w pierwszym 
rzędzie i uniknąć przytem błędów
1 fałszywych posunięć popełnia­
nych przez przemysł europejski o 
tyle odeń starszy i pracujący dzi­
siaj z dużemi często stratami. Kon­
kurencji japońskiej możemy sta­
wić czoło tylko w ten sposób, iż 
zastosujemy u siebie te same me­
tody, któremi posługuje się nasz 
konkurent, iż obniżymy ceny towa­
rów do tego samego poziomu co ja 
podczyćy**.

„Ludność Japonji zwiększa się 
corocznie o mil jon nowych istnień 
Przvrost ten zmusza Japonję do 
ja kn a i większego wyzyskania swo­
ich zdolności eksportowych i do nod 
jęcia walki o rynki światowe, gdyż 
kraj macierzysty nie może ani wy  
żywić, ani' dać, zajęcia nowym mit- 
jonom. Z tego więc względu musi 
mv być przygotowani na dalsze pro­
wadzenie ciężkiej walki o podtrzy­
manie egzystencji przemysłu euro

Bydgoszcz — Katowice — Kraków, 
Sosnowiec — Warszawa, Łódź— 
Tomaszów czy Warszawa itp.
Bloczki mogłyby być wydawane 
na okaziciela, co umożliwiłoby w y­
syłanie przez poszczególne firmy 
osób, upoważnionych do załatwia­
nia spraw przedsiębiorstwa. W celu 
uniknięcia nadużyć, np. odsprzeda­
wania kuponów, byłyby one tvlko 
ważne przy okazaniu całągo blocz 
ku z którego konduktor wyrywał

Sprawa odrabiania nieprzepracowanych godzin.
Zgodnie z ustawa o czasie pracy w 

przemyśle i handlu, w zakładach pra­
cy, w których ezas pracy w tygodniu 
trwał krócej niż 48 godzin, dopuszczał 
ne jest odrobienie nieprzepracowanych 
godzin w następnych trzech tygod­
niach.

Odrobienie nieprzepracowanych go­
dzin nastąpić może pod warunkiem, 
że czas pracy na dobę nie przekroczy 
9 godzin, a liczba godzin pracy w okre 
sie 4 tygodni nie przekroczy łącznie

Gazy trujące nie są groźne.

DBA JCIE O SW O JĘ  2r  ̂ O W IE

Jeden z najbardziej znanych ehemi 
ków angielskich dr. Freeth, uważany 
za autorytet w kwestji gazów trują- 
cyeh, wygłosi! ostatnio sensacyjny w 
treści swej odczyt o t. zw. gazach bojo­
wych. Opinja dr. Fredh‘a o skuteczno­
ści i tych gazów podczas działań wo­
jennych jest wręcz niezgodna z tem, 
co myśli szeroki ogól i niektórzy fa­
chowcy. A więc dr. Freeth jest zdania, 
żo obawa przed wojną chemiczną jest 
grubo wyolbrzymiona, albowiem dzia­
łanie gazów trujących nie będzie w rze 
czywistości tak straszne, jak to sobie 
ludzie wyobrażają. Zatrucie całych 
miast jest wogóle nie do pomyślenia, 
mówi chemik angielski', Znamy bardzo 
zjadliwe gazy trujące .które wydziela 
ją w mocno skoncentrowanej postaci 
autobusy. Otóż setki tych autobusów

Głośnik — zdrajca.
Niebywały pech złodzieja.

..Szwajcarskie fiór 
Zioła" (z ntarką Ko. 
SiiMsa st'osov.ane orz? 
chorobach tntądha. ki 
szek, ohstriTKt-'' ii ka 
mieni żółciowych.

„aznajcarskic Gorzkie Zioła" 
są m tu rslnym  łagodnym środ­
kiem przyrzySzczającyiu. ułatw ia­
jącym funkcjo organów trawienia 
i działającym urzećrwko otyłości.

W jednej z podmiejskich willi 
we Wiedniu, dokonano włamania i- 
ukradziono, między innemi, ogrom­
nie kosztowny aparat radjowy, za 
opatrzony w znakomity głośnik.

; y Zgodziejy który uniósł ten d ro g o ­
cenny łup, zgłosił się już nazajutrz 
z aparatem uo jednej z wytwómu 
raJgpróyeS a zapytaniem, czy nie 
kupiłaby tego' przedmiotu.

Nic nie podejrzewający właści­
ciel, powiedział:

— Aparat wyglląda ha rdzo piele­
nie, ale m n a s ć u ł b y m  go wwntobowr*. 
Proszę, niech, pan siada. Włączę go 
do s‘wi i Eobar-ze. ink działa.

ZJod’uef usiadł. Właściciel ma- 
nipulow ‘ iwiię- przy aperacte.

Luty
12

tłonłedz.

Dz:ś: Ludmiij 
utro Jul ana Katarzyny p. 

V\ -iiód słońca: 6.42 
Zachód słońca: 16.35 

WARSZAWA.

192 godzin. Ustawa przewiduje, że o- 
drabianiu nie podlegają godziny nie- 
przepracowane w niedziele oraz w dni 
świąt uroczystych.

Obecnie minister opieki społecznej 
wydal rozporządzenie wykonawcze u- 
staiające listę tych świąt. Zaliczone 
tu zostały: Nowy Rok. Trzech Króli, 
Trzeci Maja, Wielkanoc, Boże Ciało, 
Wszystkich Świętych, oraz Raże Naro­
dzenie.

krążą pó ulicach Loudynu, a jednak 
wentylacja powietrza nie pozwala na 
działanie skuteczne gazów, które roz­
praszają się wnet w powietrzu. Gazy 
lekkie, twierdzi dr. Freeth, mogą dzia 
lać trująco tylko wtedy, gdy powie­
trze jest zupełnie spokojne, lekki zaś 
powiew wiatru wystareza już do rozpę 
dzenia ich, do rozproszenia. Natomiast 
gazy ciężkie, które nie ulegają tak ła­
two rozproszenia, są mniej niebezpie­
czne dlatego, że poruszają się woinó i 
obejmują niewielkie tylko przestrzenie 
Pozatem istnieje cały szereg środków 
ochronnych przeciw gazom oraz prepa 
ratów chemicznych odkażających. Re­
asumując wszystko, twierdzi dr. Fr&. 
eth, że wojna gazowa i jej niebezpie­
czeństwo jest mocno przesadzone.

Poniedziałek, 12 lutego.
7.W). Sygual czasu. 7.05. u im naslysu

7.20. Plyiy. 7.35. Dz. poranny 800 P:o- 
gram na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl 
Prasv. Poisk. 11.58. Sygual czasu. 12dla. 
P ły ty  12.30. Kom. meteor. 13.00. Dz. 
polud. 15.25. W iad. o eksporcie po sk.
15.30. Kom. gospod. 15.40. Kronika har 
cerska. 15.45. Chwilka lotu. 15.55. Reei 
tal śpiew. 16.10. Koneer. ze Lwowa.
16.40. Francuski. 17.50. Skrzynka poczt, 
18.50. P łyty. 19.00. Program  na dz. nast. 
1905. Rozmaitości. 19.25. Odczyt aktu­
alny. 19.40. Kom. sport. 19.47 Dz. wie 
czorny. 20.00 Myśli wybrane. 20 02. 
16-ty koncert Muzyki Niepodległej Pol 
Ski, 22.00. W iktor ja  i jej huzar. 22.30, 
Muzyka tan. 23.00 Kom. meteor, i  kom 
polic. 23.05. Muzyka tan.

KATO W IFE
Poniedziałek, 12 lutego.

7.00. A ud. por. z Warsz. 8.00. I r .  z 
Poznania. 11.35. Program  na dz. bież.
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad- bież. 
11.57. Sygnał czasu z Warsz. 12.05 Pły 
ty. 12.30. Kom. meteor. 13.00. Dz. polud.
15.20. Gr-łda zbożowa. 15.25. Kom. z 
Warsz. 15.40 Wiad. strzeleckie. 1545. 
T r .z Warsz. 16.10, Koncert ze Lwowa.
16.40. Tr. z Warsz. 17.50. Porady radjo 
techniczne. 18 00. Odczyt z Warsz. 18.29 
Tr. z Zakopanego. 19.00. Program  na 
dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.10. Wol 
ność obywatelska w pojęciu obyw. poi 
skiego przed 300 laty. 19.25. Tr. z W ar 
szawy. 19.43. Kom. sport. 19.47 Tr. z 
Warsz. 20.02. Pogad. muz. 20.15 Tr. z 
Warsz. 22.00. P łyty. 22.30. Tr. z Warsz.

WARSZAWA.
Wtorek, 13 lutego.

7.00. Sygual czasu. 7.05. Gimna«tyka.
7.20. Płyty. 7.35. Dz. por. 7.40 Płyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1140. 
Codz. Przegl. Pras-1 Polsk 11 50 Życie 
art. stolicy. 1L57. Sygnał czasu. 12.05. 
P łyty. 12.30. Kom. sport. 12.55 Dz. po­
łudni 15.25. Wiad. o eksporcie polsk.
15.30. Kom. gospod. 15.49, Płyty. 1625. 
Skrzynka PKO. 16.40. O sporcie łyż­
wiarskim. 16.55. Utwory skrzypc. 17.15. 
jazzowe przeróbki na fortepj. 17.35. 
P łyty. 17.50. Wiad. roln. 18 20. Pączki 
w radjo 1900. Progr. ria dz. nast. 1905 
Rozmaitości. 19.25. Felieton aktualny.-
19.40. Kom. sport. 199.47. Dz wiec*.
20.00. Myśli wybrane. 20.02. Kwiat Ha- 
wai. ooeretka w 3 aktach. 22 30. Płyty-
23.00. Kom. meteor, i kom. polic. 23.05 
Muzyka tan.

Wreszcie, kontakt był włączony.
I w tejie chwili, z głośnika wy 

dobył się głos speakera.
„Uprzedzamy wszystkie wytwór 

nie i sklepy radjowe, że skradziony 
został wczoraj aparat, czarny, wiel­
kości..."

Tu następowani dokładny opis 
aparatu, który, właśnie, stał przed 
właścicielom.

Złodziej był tak zaskoczony tem 
oskarżeniem, że nie usiłował, nawet 
uciekać.

Jeden z przytomnych urzędni­
ków, obecnych w magazynie, zawia­
domi! policję. Aresztowano z ło c ie ­
ją, a zdrajca wrócił do właści­
ciela.

5, Wszelkie nerwobóle jak reuma­
tyzm. ischias, artretyzm  i t. p. wyleczą 
najskuteczniej i szybko przez wciera­
nie Dermatol Dr. Dobrzańskiego.

Z Kielc.
(k) Dziwne l°sy skradzionej mary. 

narkL Rozencholc Chil, zam. w Kieł. 
each przy ul. Staro — Warszawskie 
Prwnlm. nr. 26 — zameldował, że 
przed 4 tygodniami z niezurnSnięteg;’ 
mieszkania skradziono mu m arynarkę 
wart. 10 zł., k tórą dnia 6 bm. na placu 
Wolności w Kielcach rozpoznał u nie 
jakiego Rajza Lejzora, zam. przy ul. 
Staro-W arszawskie Przedm. 27.

Rajz tłumaczył się, że m arynarkę tę 
nabył od Jańczaka Adama, zam, przy 
ulicy Wesołej 55, ten zaś twierdzi, że 
m arynarkę kupił od Czarneckiego Sta 
nisława, zam. w Kielcach (dom nocie 
gowy).

 nOo--------
1 Z a g f ę f o s a .

W 14-TĄ ROCZNICĘ OBJĘCIA 
PRZEZ POLSKĘ DOSTĘPU DO 

MORZA.
Wczoraj w kościele parafjalnym 

w Sosnowcu, z racji 14-ej rocznicy 
objęcia przez Polskę dostępu do 
morza odprawione zostało uroczysto 
nabożeństwo, które celebrował ks« 
BinkiewKz. Okolicznościowe kaza­
nie wygłosił ks. Giebartowski.

W nabożeństwie wzięli tkl/naf 
przedstawiciele władz, s a m o r z ą d u ,  
histytucyj, organizffcyj śpołeczuycb 
i dełegaeyj szkolnych.



POWIATOWY KUKS ROLNI­
CZO - OGRODNICZY W SO­

SNOWCU.
W lokalu seminar jura męskiego 

odbyło się wczoraj oUvnreie cztero 
dniowego kurstń przysposobienia 
rolniczego dla młodzieży, z powiatu 
będzińskiego. Na kurs zapisało się 
30 słuchaczy ze wsi: Łosień, Ro 
browniki, Malinowice, Wygieł'.ów. 
Źycbcice, Kantyce, Wojkowice Ko 
ścielne, Antoniów, Trzebisławh-e. 
Strzemieszyce Wielkie, Siemonia, 
Strzvzowice. Rogoźnik, Sączów.

Wykładowcami na bursie są pp.: 
Wiśniewski mstr. ogrodnictwa, O- 
strowski kier. fermy rolnej z Woj­
kowic. Sfemik instr. rolny sejmi 
ku liędzióskiego, Pmewski insfi. 
rolny z Kielc, Nytko kier. oświaty 
pozaszkolnej sejmiku. Ostrowski 
lekarz w eterynarji z Łagiszy.

Aktu otwarcia kursu dokonał 
starosta Boxa. W imieniu pcw. BR 
WIJ przemawiał dyr. Mazur, ponad 
to przemawiał obw. insp. szkolny 
St. Luchowiec.

 )0(-----
— Posiedzenie rady przyb°cznej m. 

Będzina. Dziś o godz. 22-ej w sali konfe 
reucyjnej magistratu m. Będzina od­
będzie sie posiedzenie rady przybocz­
nej.

— Zarząd sekcji śpiewu przy komi­
sji międzyszkolnej w Sosnowcu zawia 
damia zainteresowanych, że zebranie 
odbędzie sie dzisiaj o godzinie 17.30 w 
sali seminarjum nauczycielskiego mę­
skiego w Sosnowcu Wawel 1. Na po­
rządku dziennym referat p. t. „Reali­
zacja program u śpiewa w kiasie 
L i II‘.

— Śledziówka na Pogoni. We wto­
rek dnia 13 b. m. o godzi 6 ej wieez.
W sali zjednoczenia zawodowego pol­
skiego na Pogoni przy ul. Marjaekiej 
nr. 1 odbędzie sie zabawa taneczna pt. 
„Śledziówka*1 urządzona staraniem  
związku metalowców zjedn. zawodowe 
go polskiego w Sosnowcu.

— Turniej szachowy w Olkuszu.
fcUkcja szachistów przy legjonie mło­
dych w Olkuszu, rozpoczyna w dn 16 
bm. turniej klasyfikacyjny. Zapisy 
przyjm uje dyżurny czytelni w lokalu 
p. Zielonki od godz. 17—20 codziennie.

— Dyplom. Mieszkaniec Myszkowa 
p. Andrzej Mecik ofrzymał od general­
nego komisarza pożyczki narodowej 
dyplom za złożenie złota na pożyczką 
narodową.

Walne zebranie PCK. Dnia 16-go 
but. o godz. 7 30 wieczorem w pierw­
szym terminie, a w razie nieprzybycia 
dostatecznej ilości, o godz. 8_ej w dru 
gim terminie, w sali rady miejskiej 
odbedzie sie walne doroczne zebranie 
polskiego czerwonego krzyża w Za­
wierciu. Na zebranie to zarząd PCK, 
prosi swych członków o jaknajliczniej 
aze i punktualne przybycie.

— Z życia związku p°doficerów w 
Myszkowie. -W  ubiegłą niedzielą odby­
ło sią walne roczne zebranie członków 
koła. Na walne zebranie przybyli 
przedstawiciele okręgowego związku, 
prezes Parys i wiceprezes Nowocień Ze 
branie zagaił p. Ryszard Winiarski, 
a  na przewodniczącego poproszono pre 
zesa okrągu p. Parysa.

Po zdaniu sprawozdania z działal­
ności kola, przystąpiono do wyboru za 
rządu. W skład zarządu weszli pp.: 
prezes Gorgonjusz Manko, wiceprezes 
Barcz Edward, komendant Bolesław 
Florczyk, zasiępea komendanta Szwan 
ke K rystjan, sekretarz K itala Józef, 
skarbnik Płazak Wincenty, referent 
kulturalno - oświatowy Hrnzik Siani 
sław. członkowie: Pełka Aleksander, 
Janoska Leonard (referent prasowy) i 

lktor Łebek. Komisje rewizyjna sta 
nowią; pp.: Słowikowski Feliks Bul- 
ski Henryk, Maślankiewicz Euzebjusz, 
Uramze Henryk i Kwoka Wiktor Do 
sądu koleżeńskiego zostali powołani 
PP: Młynarski Piotr, Zajder W end^in 
i Siempmó Antoni. a dolegałem na

M t a a S u  PI®

Z komitetu dni przeciwgruźliczych w fosnowcu.
Odbyło się plenarne posiedzenie 

komitetu dni przeciwgruźliczych w 
Sosnowcu, na ktorem przewodniczą 
cy komisyj składali sprawozdania 
Ze sprawozdań tych wynika, że 
wpływy na dzień 5 bm. wynoszą 
3-747 zi. 38 »r. w  dn. 10 grudnia 
1933 roku w restauracji „Oaza" w 
Sosnowcu odbył się „podwieczorek- 
dancing“. Głównymi organizatora­

mi podwieczorku byli państwo dyr. 
Lewandowscy, którzy spełniali 
jednocześnie ciężką rolę gospoda 
rzy. Czysty dochód z podwieczorku 
wyniósł 871 zł. 20 gr.

Czysty zysk z przedstawienia w 
teatrze miejskim w dniu 16 grudnia 
1933 r. wyniósł 261 zł. 60 gr., do­
chód ze zbiórki ulicznej — 416 zł. 46 
gr., dochód z poranków 108 zł. 46

Pożegnalny zjazd maszyn stow kniejowych emerytów
w Sosnowcu*

Wczoraj w Sosnowcu odbył się 
zjazd pożegnalny maszynistów ko­
lejowych - emerytów. Zjazd urzą 
dził zarząd zw. zawodowych maszy 
nistów kolejowych koło Sosno 
wiec.

Z racji tej w ub. sobotę odpra­
wione zostało nabożeństwo żałobne 
za spokój dusz zmarłych maszvui 
stów. Wczoraj zaś wszyscy emervci 
i ich rodziny oraz maszyniści niee- 
merytowani wysłuchali uroczystej 
mszy św. odprawionej w mnejsco 
wym kościele parafjalnym  w Sn- 
snowcu. Pienia religijne w czasie 
mszy św. wykonał chór maszyni­
stów kolejowych pod batutą prof. 
W. Powiadowskiego.

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który przy dźwiękach or­

kiestry przemaszerował ulicami mia 
sta, kierując się do lokalu „ O a z y , 
gdzie odbyło się oficjalne pożegna 
nie i wyręczenie dyplomów emerytom 
za ich 35-letnią pracę w kolejnie 
twie.

Dyplomy wTręczali: Prezes miej­
scowego koła Z. Z. M., Gruszczyń 
ski i członek komisji rewizyjnej p. 
Stawski.

Przemówienia okolicznościowo 
wygłosili ?>!>*: prezes Z. Z. M. z War­
szawy p. Borkowski, nacz. Woj- 
tyra, inż. Kozakiewicz, ks. Brodziń­
ski, maszyniści: Gruszczyński,
Stawski, Czech, Woźniakowski, 
prof. Powiadowski i inni.

Uroczystość zakończona została 
odśpiewaniem „Roty“.

Ku czci poległych pod hutą „Katarzyną”
w Sosnow cu.

W związku z 29 rocznicą poleg­
łych bojowców pod hutą „Katarzy 
na“ w Sosnowcu odbyło się wczoraj 
w sali domu ludowego nadzwyczaj 
ne zebranie członków stowarzysze­
nia b. więźniów politycznych. 

Zagaił i przewodniczył żebranin 
prezes stowarzyszenia Ufel, asesoro 
wali W. Gęborek i Szczepan Marte- 
la. Dłuższe sprawozdanie z 6 kon­
gresu więźniów politycznych w 
W arszawie referował prezes Ufel,

poczem uzupełniające sprawozda­
nia z tegoż kongresu referowali pp.: 
J . Dębski, E. Koch i Fiedorów.

Po zebraniu zespół amatorski 
tekcji teatralnej domu ludowego o 
degrał jednoaktówkę pt. „Pierwszy 
m aj“.

N a zakończenie odbyła się her­
batka towarzyska, w czasie której 
wygłoszono szereg przemówień

W zebraniu wzięło udział około
200 osób.

K rw a w a  b ó jk a  n a  w e se lu
w Sosnow cu.

gr., wpływy z ofiar, wpłaconych za 
pośrednictwem prasy na skutek 
upelti, za pośrednictwem rozesłanej 
odezivy i za rozkolportowane znacz 
ki i nalepki — 1489.75 zł. oraz kwo­
ta, wpłacona przez lokalny komi­
tet dni w Milo wicach — 600.09 zł.

Należy podkreślić ofiarną pra­
cę komitetu dzielnicy Milowioe, któ 
ry  organizuje poraź drugi zrzęda 
odpowiednie imprezy na cele wałki 
z gruźlicą.

Gdyby akcja zbiórkowa w c a ­
łym Sosnowcu osiągnęła taki sku- 
tek jak  w Milowicach, osiągnęliby!! 
my imponujące rezultaty.

Podczas śniadania górniczego 
T  •<mlj klubu kop. „Mi!owice“ w 
dniu św. Barbary, z in ic ja ty w y  jed 
nego z uczestników tej uroczysto­
ści obchodzącego jubileusz 25-oio 
letni pracy na kop. „Milowice“ ze- 
orano 107 zł. 50 gr., które przeka­
zano komitetowi dni przeciwgruźli 
czych.

Komitet postanowi! przesłać 
sprawozdanie do centrali w W ar­
szawie na dzień 15 bm. z uwagi na 
to, że złożenie w tym terminie snra 
wozaania daje pewne prerogatvwy 
w konkursie o uzyskanie premii w 
postaci urządzenia roentgenowskie- 
go. Kom itet dąży wszelkiemi s i ła ­
mi do zdobycia tej premji — zw ra­
ca się przeto jeszcze raz do wszvst 
kich osób z prośbą o nadsyłanie 
choćby j  akn a j drob n i ej szych datków

Z uwagi na ciągłe jeszcze potrze 
by związane z uruchomieniem pa­
wilonu gruźliczego — akcja kon tr 
nuowana będzie nadal.

Projektowane jest zorganizowa 
nie szeregu imprez dochodowych, 
jak: koncertu z udziałem artystów 
warszawskich, przedstawienia ama 
torskiego, w którem udział wzięli­
by amatorzy spośród naszych osobi­
stości, działaczy społecznych Za­
głębia. Przewidziane są pozatera 
imprezy o charakterze propagando 
wym, a mianowicie: urządzenie wy 
stawy bygjenicznej, której otwar­
cie ma nastąpić w dniu 17 bm. o- 
raz konku-rsu o nagrody za w yprą 
cowania szkolne na tem aty zw ią­
zano z gruźlicą.

W Sosnowcu przy ul. Krakow­
skiej w mieszkaniu P iotra Zakrzew 
skiego odbywała się w ub. sobotę 
wieczorem uczta weselna. Gościnny 
gospodarz zaprosił na wesele licz 
ną swą rodzinę i znajomych.

Przed północą po zjedzeniu ko 
lacji rozpoczęły się tańce. W pew­
nej chwili do mieszkania wci­
snęło się kilku nieproszonych o- 
sobników i nie pytając się nikogo 
poczęli tańczyć i częstować się wód 
ką. Tak śmiałe i bezczelne zachowa 
nie się owych osobników wywołało 
oczywiście, wśród gości weselnych 
zrozumiale oburzenie. A kiedy go-

C p o r t

spodarz zwrócił się do przybyłych, 
aby mieszkanie opuścili, ci w odoi>- 
wiedzi poczęli się awanturować. A- 
w antura ta po pewnej chwili zamie 
niła się w krwawą bójkę na noże. w 
czasie której zostali ranni: Zygfryd 
bracia Szostakowie i Wł. Zakrzew­
ski zam. w Sosnowcu. Najboleśniej 
pokłuty został Zygfryd, którego w 
stanie b. groźnym przewieziono do 
szpitala.

Poza tem w bójce brali udzia: 
M. Mańka i J. Dziobek.

Policja prowadzi w tej sprawne 
śledztwo.

?lJP i WYCHOWANIE FIZYCZNE
\

Kronika
X Odwołanie zawodów hokejowych 

w Sosnowcu. Zapowiadany na dzień 
wczorajszy turniej hokejowy na forze 
„Policyjnego" K. S. w Sosnowcu, zo­
stał z powodu odwilży odwołany.

Również odwołane zostały koleżeń­
skie zawody hokejowe na torze Unji 
w Sosnowcu, miedzy gospodarzami a 
A. kl. klubem „Siemianowice*4.

X Mecz piłkarski w Czeladzi Wczo­
ra j w Czeladzi odbył sie koleżeński 
mecz piłkarski miedzy miejserwym 
C.K.S. aK.S. „Fortuną" z Brzozowie.

Mecz zakończy! sie zyciestwem C. 
K.S. w stosunku 1 : 0 (0 : OJ.

Pierwsza połowa gry u^lynąta poć

znakiem zmiennych ataków, które koń 
on, sie jednak bezbramkowo.

Dopiero w drugiej połowie Przyby. 
lek celnym strzałem zdobył zwycięstwo 
dla C.K.S. Sędziował p. Majcherczyk, 
dobrze.

Przedmecz rezerw zakończył sią wy 
nikiem 3:2 dla „Fortuny**.

Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do KOMUNALNEJ KA­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

- Przedstawienie strzelców w Kro- 
molo-.vie. Sekcja sceniczna związku 
strzeleckiego w Kromolowie odegrała 
onegdaj w sali miejscowego domu lu­
dowego 2 sztuczki, a  mianowicie „Wy­
rozumiały komisarz** i „Żyd w becz­
ce". Podkreślić należy, że poszczególni 
strzelcy wywiązali sie ze swych ról 
zupełnie dobrze, za co też licznie zgro­
madzona publiczność obdarzyła ich 
źasłużouemi oklaskami.

W tymże domu pododdział zw. strze 
leekiego w Blanowicaeh odegrał sztu­
kę ludową p. t. „Szlachta czynszowa". 
Po przedstawieniu odbyła sie zabawa 
taneczna.

— Mile złego początki. Mieszkaniec 
wsi Leśniak], gminy Pińczye*>, pow za 
wierckiego, Karcz W ładysław zako­
cha! sie w Annie Czekajówme. miesz­
kance tejże wsi i został jej narzeczo­
nym,. Kilka miesięcy mile spędzone 
dały owoc miłości, co narzeczonemu 
nie podobało sie i zerwał wszelkie sto­
sunki z Czekajówną, nam aw iając ją  
jednocześnie do spędzenia płodu, lecz 
ta  pod żadnym warunkiem zgodzić się 
na to nie chciała.

W ubiegłym tygodniu W ładysław 
Karcz ze swoim bratem Stanisławem 
przyszedł do Czekajówny i kategorycz 
nie zażądał zadośćuczynienia j°go proś 

o, a gdy i tym razem usłyszał odpo­
wiedź odmowną, rzucił sie na nią. po­
walił na ziemie, zbił i skopał nogami.

Po takiej wizycie Czekajówna uro­
b i ł a  nieżywe 7-mio miesięczne dzie<v

a o calem zajściu zameldowała po- 
,-ji. Sędzia śledczy zarządził areszto­

w an a  Karcza, który za czyn swój roz- 
ayśla w areszcie śledczym, oczekują# 
as lżonej kary
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Narciarze czescy zwyc^zaią w klagu
18 hm. o mistrzostwo Po!sk>.

OBWIESZCZENIE

W  ub. sobo‘ą odbył się b ieg 18 km. 
zarówno w konkurencji otwartej jak  
i jako pierwsza część zawoJów do kom­
binacji norweskiej. B iegiem  zaintere­
sow ał się rów nież prezydent R P  Mo­
ś c i c k i , Kiory przyglądał się 1 icgowj w 
pobliżu dworku w K ościeliskach. - 

W w yniku biegów najlepszy czas u- 
zyskał zaw odnik ezechosłowacki Mu- 
sił, różnicą zaledwie "20 s kund znalazł 
się  za nim na drugiem  m iejscu drugi 
Czechoslovak Sirnuuok, a także i trze 
cie m iejsce okupowała Czeeliosłowacja  
przez Kuberę. Dopiero 4 m iejsce Zajął 
finlundczyk Lappalain  >11, a pierwszym  
z zaw'odników polskich był Orlcwicz 
(W isła), który przed niedawnym  cza­
som zdobył m istrzostw o C zechosłow a­
cji, zajął dopiero m iejsce ósm e ustępu  
ją c  niotylko Skupi en i ow i, a le  także 
■Jugosłowianinowi Sm olejow i.

W yniki biegu były nast.: 1) C. Mu- 
sil (C. S. L. Czechosłowacja) 1:36-2, 2) 
P r ftim uir k (C. S. L. Czechosłowacja) 
3 36:44. 3) Jan  Kucera (CSL. Czechosło  
wacja) .1:38:20, 4) Tauno Lappalainen  
(F inlandja) 1'38:41, 5) M. Orle wicu
(Polska) 1:39:28. 6) S tan isław  Skupień  
(Polska) 5:33:47, 7) Sm wlei (Jugosław - 
ja) 1:39:56. 8) Br. Czech (Polska

Do biegu  złożonego w k lasyfikacji 
za b ieg 18-kilometrowy pierwsze m iej­
sce zajm uje Sim unok, za nim Kncera, 
Orłowicz, B ronisław  Czech

B ieg 18 k ilom etrow y w chodził rów ­
nież w skład trójm eezu m iędzyzw iąz­
kowego, w którym startow ały  Polska, 
C zechosłow acja i J u gosiq w ja  W. klasy  
fikaćji tego biegu sy tu acja  przedsta­
w ia się  nast.: 1) Musil (Czechosłowa- 
cja). 2) Sirnunek (Cz.). 3) Skupień (P). 
4) S u io l'j  (Jug.), 5) Br. Czech (P)

W  dniu wczorajszym  ogłoszono ofi-

Spędzenie  d a ła  oraz wszelkiego 
odzaiu wyrzuty skórne usywą

KREM L a W - D G €
z kogunKiem

est to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwa-ący wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
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ejalne w ynik i zjazdow ego biegu zło­
żonego, wchodzącego rów nież w pro­
gram  trójm eezu m iędzyzwiązkowego. 
W  tej konkurencji Polska odniosła zde 
cydow ąną porażkę, ponieważ zakończy 
la  zawody zdekom pletowana, pa sku­
tek kontuzji W ład ysław a Czecha. Zwy  
eięstw o odniosła nadspodziew anie dru  
żyna jugosłow iańska (240 punktów),' 
drugie m iejsce przypadło w udziale 
C zechosłow acji (214.46), trzecie zaś Pol 
see (208.80).

 -o()o--------
X  W alne zebranie polskiego związ- 

7iU lekkoatletycznego. Dnia 10 bm wie 
czorem rozpoczęło się w W arszawie 
dwudniowe w alne zgrom adzenie pol­
sk iego zw. lekkoatletycznego przy u- 
dżiale delegatów  w szystkich okręgów. 
Posiedzenie otw orzył prezes związku  
p. Znajdowski, który dokonał rozdnnia 
nagród za m istrzostw a roku ubiegłego. 
N astępnie na przewodniczącego wybra 
no inż. K uchara. Po odczytaniu  spra­
wozdań toczy ła  się  k ilkugodzinna  
dyskusja  nad dzia ła lnością  zarządu.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Dąbrowie Górniczej Tl-go rew iru egze­
kucyjnego Jan  Duda zam. tamże przy u licy  S ienkiew icza Nr. 11 na zasadzie 
art. 602. 604 k p.e. obwieszcza, że celem zaspokojenia wi >rzy olności różnych  
w ierzyć eh. odbędzie się  sprzedaż z publicznej licytacji niżej w ym ienionych  
ruchom ości.

Km. 38'34 Dnia 13 lutego 1934 r. o godzinie 10-ej rano w T-szym term i­
n ie w Dąbrowie Górniczej ul Sobiepkiego 17 w sk l-p ie , sk ładających się  * 
różnych towarów bławatnyeh, oszacowanych na zł. 1691.—

Km. 2728J33. D nia 20 lutego 1934 r. o godzinie 13-ej w I-szym  term inie  
w Dąbrowie Górniczej ul. 9 go Maja 12, składających się  z ruchom ości do­
m owych oszacowanych na zł, 647.—

Km. 655/33. D nia 21 ln tego 1934 r. o godzinie 13-ej n ie później jednak n ii  
w  dwie godziny, w I-szym  term inie w D ąbrow ie Górniczej ul. Jaw orow a  
w domn Sokola, sk ładających  się  z konia i wozu, oszacowanych na zł. 700.— 

Pow yższe ruchom ości można oglądać pod wskazanym i adresam i w 
dniach licytacji.

Kom ornik JA N  DUDA.

\ m %

KINO

* ZASł.ĘBlE
dtWDK' 

Kkis-ltair .Udziałów

m A s

Dziś

KATA W Z Y  N A
WIELKA

W rolach tytułowych
E l ł b e a  Bergner i Douglas Fairbanks

Początek o godz. 3-ej.

W krótce Polaki film „ZAM ARŁE ECHO*

Z G U B IO N E

v;; „ c .r .D .ł
wojskow ą w ydaną przez P K  O. M ie­
chów^  _____________. _______
ZGUBIONO W PO CIĄG U w dniu 10 
lu tego  br. bil >t roczny służbow y kole­
jow y, w ydan y przez dyrekcję kolejową  
na nazw isko Bolesław a Zw olińskiego, 
bilety kartkow e kolejowe, dowód oso­
b isty  na nazwisko B olesław a Z w o l i ń ­
skiego, wydany przez dyrekcję kolejo­
wą w W arszaw ie. Znalazca z e c h c e  
zwrócić do Redakcji „Exnresn“. Doku 
m enty te jednocześnie uniew ażniam .

BlALfc 1YGODN.E
w M agazynie B ław atnym

M. Kęp ńskiego
w B ędzinie. N ajn iższe c m y  uwidocz­
nione w oknie wystawow em .

KINO

DZIŚ P  REM JE R A  3 
F ilm , który wzrusza do łez! K oncert gry  aktorskiej!

► lio i
W strząsający dram at zaczerpnięty a praw dziw ego życia, 
W roli g l: słyn ny tragik  francuski HARRY B A U R .

W krótce: W yrokżycia“ rew elacja k inem atografii pol­
skiej.

CHORZY HA PŁUCA
S p ytajc ie się sw ego lekarza, a len  wam  potwierdzi, że od suchot um iera  
więcej łudzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bron 
ehłt, chrypkę, *af egm ienie plue oraz koklusz, powinien natyehm  ast za. 
brać się  do leczenia. Dobrym środki mi na choroby plue okaza! się pre­
parat FAGOSOL. Przy uzyeiu FAGUSOLG w krótkim  c z a s ie  g in ie  kaszel, 
wzm aga się apetyt i chory nabiera ciała. FAUOSOL dostać można we 
wszystkich atitekaeh i skiadach aptecznych. Skład Główny: A pteka n , 

ROSENSTA DTA. W arszawa, P lac Grzybowski 10.
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POWIEŚĆ.

W A M P I R

S P Ó B M I C Y
—  Głuszę się koniecznie dowie­

dzieć, czy ta Joanna Julja Be: linot 
jest rzeczywiście córką Pi-.tru Ber- 
tm o t .. skazanego na dwadzieścia  
łat więzienia.,. Jeżeli tak jest, co zo 
dziwny traf sprowadził ją do H ele­
ny.

Po przyjeździe do Paryża, Gar­
buska wsiadła z Heleną do dorożki 
i  kazała jeehać na ulicę A ubry - 
Bzeznika.

—  Zapewne jeść ci się chce? —  
zapytała córkę, k iedy weszły do 
mieszkania,

—  Nie, m am o,.nie jestem głodna
—■ Po co grym asić! —  zawołała

Ju lja  iortliet. — i  o g łu p io :.. Jedz  
nty śniadanie... W szystko .przygoto­
wałam przed odjazdem. Pu śniada­
niu załatwię kilka ważnych intere­
sów, a po powrocie pomówimy., bo 
mamy do pomówienia o wielu rze­
czach poważnie,

11 a tka i córka usiadły do stołu.
Garbuska, głęboko zam yślona, 

jadła mało.
Helena udała, że je, aby nie ścią

gnąć piorunów na głowę swoją, ale  
zaledwie do ust niosła jedzenie.

N igdy większy niepokój nie  
nie przejmował jej duszy.

Przeczuw ała coś strasznego, prze 
rażającego.

Bała się matki, a czytelnicy wie 
dzą, o ile jej obawy były uzasadnio­
ne.

Ju lja  Tordier, wstała od stołu.
U m ysł jej widocznie opanowała 

jakaś m yśl., skoro nie mogła w tej 
chwili pow iedzieć H elenie dlacze­
go ją rzeczywiście sprowadziła do 
Paryża.:

. T ak było w istocie.

. Przede wszy tftkiem Garbuska
chciała zebrać pewne wiadomości co 
do osoby Joanny Bertinot.

W ychodząc, rzekła do Heleny.
—  Gdyby kto dzwonił podczas 

mej nieobecności, nie interesuj się 
tern.. Zamknę drzwi i zabiorę kłucz. 
Są tu książki i rozpoczęta robótka 
szydełkow a.. Pracuj lub czytaj... ja 
na ni eście zabawię niedługo.

I nie czekając na odpowiedź He­

leny, opuściła mieszkanie, zamyka­
jąc drzwi na klucz.

Uduia się śpiesznie na ulicę Ver 
riere. gdzie Józef Terrien już się 
gospodarował w swem nowem przed 
siębiorstwie.

Dawny dependent nie spodzie­
wał się wcale tych odwieddn.

Ździwiony był jej widokiem i 
zapyta! sam siebie:

—  Coś się stało nowegoJ

XXV.
Józef Terrien nie dał jednak 

poznać po solne zdziwienia.
W stał z uśmiechniętą twarzą na 

spotkanie Ju lji Tordier, sKlonił się 
jej, podał rękę i rzekł:

— W dam  panią czy byłbym  
tak szczęśliw y, że pani potrzebowa 
łaby uii.ie w czemkolwiek?

- - -T a k  — odparła Gar ruska. —  
Potrzebuję pana.

—  Rad moich?
— Rad pańskich, jak 1 pańskie 

go udziału
— W ie pani, że jestem  cały na 

jej usługi.
— W 'em. , i dla tego tu przy szłam
— Niech pani przedews/.yatkiem  

siada; następnie niech mi pani po­
wie o co idzie, a jeżeli się nie mylę, 
zapewne mówić będziemy o panu 
Prosperze Rivet

— Mvli się pan.
— Czy pani znalazła jakąś inną 

praktyczniejszą radę od podanej 
przezeninie!...

— Nawet nie szukałam. Przeko

nał mme pan, .
— l a k  być musiało... Pani j'-t, 

rozsądna, aby zrozumieć iż mani 
slu szn o sć .. W ięc wzięła pum do sie  
bie córkę?

- -  Jeździłam  dziś po nią na pen-

—  ( j z y  została już uprzedzona 
o małżeństwie?

— Dowie się po moim powrocie 
do domu.

— Dobrze N igdy nie trzeba do 
jutra odkładać, co można zrobić 
dziś. Czy spodziewa s.ę pani ze stro 
ny panny H eleny oporu;

— Dto m niejsza M usi być po- 
słuszn,

—  Tern lepiej! W ięc o cóż pani 
chodzi teraz?

— W jaki sposób można otrzy­
mać metrykę osoby, której chciało* 
by się stw ierdzić tożsamość?

— W najprostszy w św iecie — > 
odpow iedział Terrien. — Czy ta o- 
so ba p< chodzi z Paryża?

—  Nie.
— i r/.eba przesłać merowi gmi­

ny wiadomość o miejscu urodzenia, 
co najm niej trzy  franki, na różne 
koszta i prosić, by pani w ydal poez 
tą ten a.d. dobrze byłoby wskazać 
w prośbie dok.adne daty, ułatwia­
jące poszukiwanie.

— Czy panby podjął się zażąda­
nia takiego aktu dla mnie?

Cz^mn nie!
—  Prośbę napisze pan w swo- 

jem imieniu...
—  Ach, więc pani chce ażeby-

d. e n.
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